
 

 

BIULETYN PARAFII 

NIEPOKALANEGO SERCA MARYI 

NR 13/2023, GDYNIA-KARWINY, 2 KWIETNIA 2023R. 

P O D   D A S Z K I E M   S Ł O W A   B O Ż E G O , 

C Z Y L I   E W A N G E L I C Z N Y   K O M E N T A R Z   K S.   P I O T R A   D A S Z K I E W I C Z A 

LITURGIA SŁOWA  

Iz 50,4-7; Ps 22; Flp 2,6-11; Mt 26,14-27,66 

Rozpoczynamy w dzisiejszą niedzielę bezpośredni czas przygotowań 

do Triduum Paschalnego - obchodów Męki, Śmierci i Zmartwychwstania 

Chrystusa. Dzisiejsza Liturgia Słowa przewiduje dwa fragmenty Ewangelii - 

opis uroczystego wjazdu Jezusa do Jerozolimy oraz opis Męki Pańskiej - w 

tym roku z Ewangelii Św. Mateusza. Te dwa fragmenty zawsze kontrastują 

ze sobą. Pokazują tajemnicę życia, serca ludzkiego i świata, na który przy-

szedł Bóg w Jezusie Chrystusie. Radość z obecności Mesjasza-wyrażana 

okrzykiem "Hosanna" oraz gniew i nienawiść tych samych ludzi w okrzyku 

"Ukrzyżuj go"- pokazują, że dobro i zło zawsze są bardzo blisko siebie - i 

równowaga pomiędzy nimi jest chwiejna - poprzez rzeczywistość grzechu 

pierworodnego. Sami z siebie, jesteśmy niestali, czasem wręcz nieobliczalni, 

bardzo słabi i zawodni. Ulegamy presji tłumu. Trzeba nieustannej, ogromnej 

pokory i wierności Bogu, aby w naszym sercu Jezus był zawsze Królem, wi-

tanym z oczekiwaniem i radością. Niech wierność Jezusowi towarzyszy nam 

zawsze- szczególnie w najbliższych dniach.  
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W Z R A S T A N I E   Z I A R N A   S Ł O W A ,  C Z Y L I    D O J R Z E W A N I E   S E R C A 

3 kwietnia 2023r. poniedziałek  

(J 12,3) A dom napełnił się wonią 

olejku. 

Rozważania serca: Jaka jest moja 

modlitwa? Czy ofiarowuję Bogu tylko 

słowa, czy jest w nich miłość? Kiedy 

ostatnio czułem w sercu miłość do 

Boga? 

4 kwietnia 2023r. wtorek  

(J 13,23) Jeden z Jego uczniów – 

ten, którego Jezus miłował – spoczywał 

na Jego piersi.  

Rozważania serca: Jak blisko Je-

zusa podchodzę? Czy nie boję się po-

dejść aż do Jego Serca? Czy pragnę 

przy Nim odpocząć? 

5 kwietnia 2023r. środa  

(Iz 50,4) Pan Bóg mnie obdarzył ję-

zykiem wymownym, bym umiał pomóc 

strudzonemu krzepiącym słowem.  

Rozważania serca: Jakie są moje 

słowa wobec innych? Czy używam ich, 

by pomagać, czy krzywdzić? 

 

6 kwietnia 2023r. czwartek  

(Iz 61,3) (…) abym im wieniec dał za-

miast popiołu, olejek radości zamiast 

szaty smutku, pieśń chwały zamiast 

przygnębienia na duchu. 

Rozważania serca: Czy dostrze-

gam, że bliskość Jezusa nadaje słodycz 

nawet trudnym i gorzkim doświadcze-

niom? 

7 kwietnia 2023r. piątek  

(J 18,9) Stało się tak, aby się wypeł-

niło słowo, które wypowiedział: Nie 

utraciłem żadnego z tych, których Mi 

dałeś. 

Rozważania serca: Czy mam w so-

bie pewność Bożej Miłości? Czy widzę, że 

Jezus nie pozwoli, bym utracił tę miłość, 

jeżeli sam jej nie odrzucę? 

8 kwietnia 2023r. sobota  

(Mt 28,5) Anioł zaś przemówił do nie-

wiast: «Wy się nie bójcie! Gdyż wiem, że 

szukacie Jezusa Ukrzyżowanego. Nie 

ma Go tu, bo zmartwychwstał, jak zapo-

wiedział. 

Rozważania serca: Czy nie tkwię w 

cierpieniu? Czy szukam Jezusa Zmar-

twychwstałego, który udowadnia, że 

Miłość Ojca jest silniejsza niż cierpienie 

i śmierć? 
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I  N  T  E  N  C  J  E    M  S  Z  A  L  N  E  

W i e l k i  P o n i e d z i a ł e k  –  3 . 0 4 . 2 0 2 3 r .  

7:00 Za śp. rodziców Marcina i Józefę 

8:00 
Za śp. Hipolita /30 rocz. śm./ i Stanisławę /2 rocz. śm./ Wieczorek oraz śp. 
rodziców i rodzeństwo z obojga stron 

18:30 
1. O zdrowie i opiekę MB dla Marii Wentowskiej i Eugeniusza Stiller 
2. Za śp. mamę Alfredę Kurek /greg. 3/ 

W i e l k i  W t o r e k  –  4 . 0 4 . 2 0 2 3 r .  

7:00  

8:00 
1. Za śp. szwagra Stefana, Bolesława i Władysława 

2. Za śp. mamę Alfredę Kurek /greg. 4/ 

18:30 Za śp. Jadwigę Bojanowską /5 rocznica śmierci/ 

W i e l k a  Ś r o d a  –  5 . 0 4 . 2 0 2 3 r .  

7:00  

8:00 
1. Za śp. Janinę Napiórkowską /10 rocznica śmierci/ 
2. Za śp. mamę Alfredę Kurek /greg. 5/ 

18:30 
W int. Anastazji dziękując za 88 lat życia, z prośbą o dalszą opiekę, 
szczęśliwą starość i dobrą śmierć 

W i e l k i  C z w a r t e k  –  6 . 0 4 . 2 0 2 3 r .  

19:00 

1. W intencji kapłanów naszej parafii o dary Ducha Świętego 
2. Za śp. mamę Alfredę Kurek /greg. 6/ 
3. Za śp. ks. Bronisława Kabat, ks. Henryka Jankowskiego. Ks. Tadeusza 
Gawrońskiego, ks. Stanisława Karwowskiego, ks. Franciszka Łysikow-
skiego, ks. Józefa Gańczyca 

W i e l k i  P i ą t e k  –  7 . 0 4 . 2 0 2 3 r .  

19:00 Uroczystości Wielkiego Piątku 

W i e l k a  S o b o t a  –  8 . 0 4 . 2 0 2 3 r .  

20:00 
1. Za śp. mamę Alfredę Kurek /greg. 7/ 
2. Za śp. ks. Janusza Witkowskiego 



4 

UROCZYSTOŚĆ ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO  –  9.04.2023r. 

6:00 
1. O Miłosierdzie Boże dla śp. Norberta i Jana Dampc 
2. O Miłosierdzie Boże i życie wieczne dla śp. rodziców Feliksa i Marty 
oraz Stanisława 

9:00 Za śp. Jana Dąbrowskiego /1 rocznica śmierci/ 

10:30 Za śp. mamę Alfredę Kurek /greg. 8/ 

12:00 
W intencji Ojczyzny, za parafian żyjących i zmarłych oraz za tych, którzy 
przebywają zagranicą, daleko od swojej rodziny i domu 

14:00 
Za śp. rodziców Aleksandrę i Mariana, rodzeństwo Wandę i Ryszarda oraz 
męża Ryszarda 

18:00 
Za śp. tatę Wacława /4 rocz. śm./, męża Ryszarda /2 rocz. śm./, Zofię, 
Marię i Józefa 

L I T U R G I C Z N Y  S A V O I R  –  V I V R E  

Zadajmy sobie pytanie: Dlaczego tak mało uczestników Mszy świętej przyjmuje 

Komunię świętą? Czy nie jest tego przyczyną przesadne poczucie własnej grzeszno-

ści? Ojciec Pio do swojej penitentki, która miała obawy, czy przyjmować codziennie 

Komunię świętą, pisze tak: ‘(…) dopóki nie jesteś pewna, że jesteś w niełasce u Boga, 

to znaczy, że ciąży na twojej duszy grzech śmiertelny, nie powinnaś i nie możesz 

powstrzymywać się od przyjęcia Komunii świętej”. 

U początku Mszy świętej obejmujemy przecież żalem popełnione grzechy i w akcie 

pokuty prosimy Boga o Jego miłosierdzie. Bóg grzechy lekkie nam odpuszcza! Gdy 

sumienie nam mówi, że popełniliśmy większy grzech, powinniśmy oczywiście pójść 

do spowiedzi. A może to brak świadomości leczącego charakteru tego sakramentu 

powstrzymuje wielu od jego częstego przyjmowania? Ciało Chrystusa nie jest Chle-

bem dla aniołów, lecz dla nas, słabych, grzesznych ludzi. Do Kościoła przychodzą 

przede wszystkim ludzie żyjący wiarą na co dzień; a przecież o to właśnie chodzi, 

aby przyjąć Chrystusa do swojego serca, wnosić Go w życie i dawać o Nim świadec-

two. 

O wielkiej godności człowieka, który w Komunii świętej przyjął Chrystusa do swo-

jego serca, mówi zdarzenie z życia św. Filipa Neri (1515-1595). Ten święty otaczał 
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szczególną czcią Najświętszy Sakrament i zachęcał wiernych do częstego przyjmo-

wania Komunii świętej, co wtedy było rzadkością. Nauczał on o godnym i pełnym 

czci przyjmowaniu Chrystusa we Mszy świętej. Celebrując Eucharystię, zauważył, 

że pewna baronowa prawie zawsze zaraz po przyjęciu Komunii świętej opuszczała 

kościół. Pewnego razu posłał za nią czterech ministrantów ze świecami, aby jej to-

warzyszyli. Gdy owa dama zobaczyła ich obok siebie, zaskoczona zapytała: „Co to 

ma znaczyć?”. Wtedy podszedł do niej Filip Neri i powiedział: „Co to ma znaczyć? 

Pani opuszcza kościół zaraz po przyjęciu Komunii świętej i pani niesie w sobie Ciało 

Chrystusa. Nauka Kościoła głosi, że gdy Pan Jezus w Hostii jest wynoszony poza 

kościół, np. w procesji, powinny być noszone obok niego płonące świece. Dlatego po-

słałem ministrantów, aby towarzyszyli pani w drodze do domu”. Mocno zawsty-

dzona dama wróciła do kościoła i już nigdy więcej nie opuszczała go przed zakoń-

czeniem Mszy świętej. 

W Komunii świętej przyjmujemy Jezusa Chrystusa i potem nosimy Go w naszym 

sercu; nie zapominajmy o Nim! Adorujmy Go w drodze do domu, w ciągu dnia, uświa-

damiajmy sobie Jego obecność. Zwracajmy się do Niego w aktach strzelistych, np.: 

„Bądź uwielbiony, Panie”, „Jezu, ufam Tobie”, „Pan mój i Bóg mój”, „Panie, Ty jesteś 

moją mocą”, itp. W ten sposób będziemy żyć w Jego obecności, doświadczając Jego 

mocy i Jego pokoju. 

Ś L A D A M I  M A R Y I  

Przed nami tajemnica Wielkiego Tygodnia. Zaczynamy go szczególnie, bo od rocznicy 

śmierci Jana Pawła II, a kończymy dniami ofiary Jezusa, jakby były ze sobą połączone. 

Czy jednak Jan Paweł II, ukochane dziecko Maryi, cały Jej – „Totus Tuus”, mógłby 

podążać inną drogą, niż jego Matka i Jej Syn, których Serca najpełniej zjednoczyły się w 

Krzyżu?  

Kilkanaście lat temu w kościele w Bolkowie odsłonięto średniowieczny fresk, na 

którym widać Matkę Bożą współdźwigającą Krzyż na Golgotę. Oburącz podtrzymuje 

poprzeczne ramię Krzyża, z czułością przytulając do niego policzek. Pewien 

średniowieczny mnich cysterski, uczeń św. Bernarda z Clairvaux, podobnie wskazywał 

na łączność Maryi i Jezusa: „Tak więc była jedna i ta sama wola Chrystusa i Maryi i oni 
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razem składali jedną i tę samą ofiarę; ona we krwi swego serca, On we krwi swego ciała”. 

Św. Paweł od Krzyża zwracał się często do Maryi jako Królowej Męczenników, bo Ona 

pierwsza włączyła się w męczeństwo Syna.  

Jan Paweł II rozumiał tę łączność i tę wspólną ofiarę nie tylko intelektualnie, ale poprzez 

doświadczenia własnego życia, które od dzieciństwa było naznaczone wieloma stratami 

i cierpieniem. Całe jego życie było stopniowym upodabnianiem się do Chrystusa, w tym 

poprzez jednoczenie się z Jego męczeństwem. Dlatego Papież tak intuicyjnie pojmował 

sens ofiary innych i podejmował się ich beatyfikacji i kanonizacji. Nazywał ich często 

„męczennikami miłości”, tak jak określił ojca Maksymiliana Kolbe podczas kanonizacji.  

Jak wtedy mówił w homilii: „Maksymilian nie "umarł" – ale "oddał życie... za brata" i 

zadawał pytania: „Czyż śmierć ta, podjęta dobrowolnie, z miłości do człowieka, nie 

stanowi szczególnego spełnienia słów Chrystusa?”; „Czyż nie stanowi ona szczególnie 

autentycznego świadectwa Kościoła w świecie współczesnym?”. Tak, jak święci 

męczennicy, Jan Paweł II nigdy nie pragnął cierpienia dla niego samego, ale przyjmował 

je z pokorą, uznając to, co pisał św. Augustyn, iż przyczyną męczeństwa musi być czynnik 

wewnętrzny, czyli miłość. Samo cierpienie nie daje jedności z Chrystusem, lecz dopiero 

wybór, czy dobrowolna zgoda na cierpienie z uwagi na miłość, daje tę jedność – „Dlatego 

miłuje Mnie Ojciec, bo Ja życie moje oddaję, aby je znów odzyskać. Nikt Mi go nie zabiera, 

lecz Ja od siebie je oddaję.” (J 10,17-18). Męczeństwo nie jest wtedy wyrokiem, ale 

wyborem człowieka, który stał się narzędziem Boga. Na tym właśnie polega zwycięstwo 

męczennika – chrześcijanina, który choć po ludzku często poniżony, zwycięża poprzez 

doskonałe upodobnienie się do Mistrza Jezusa w Jego cierpieniu z miłości oraz ścisłe 

zjednoczenie z Nim cielesne lub duchowe.  

Jan Paweł II został świętym nie tylko dlatego, że był dobrym człowiekiem i papieżem, 

ale dlatego, że był zjednoczony z Chrystusem – Bogiem i Ciałem Mistycznym Kościoła. 

Ostatnie wydarzenia pokazują, że to zjednoczenie nadal się pogłębia, a jego świętość 

dopełnia w widzialnym i niewidzialnym Kościele. Nawet będąc już u Ojca, Papież głosi to 

samo wezwanie do udziału w męczeństwie miłości, do dużych i małych ofiar dla 

Chrystusa, nawet gdy pozornie nie widać ich wartości. Czy da się jednak policzyć wartość 

cierpienia? A  jednak nic się tak nie liczy, jak cierpienie w cieniu Krzyża – to, dla którego 

źródłem jest Miłość. Może więc wpatrzeni w Wielkim Tygodniu w Krzyż, rozważmy słowa 

bardzo mądrego człowieka: „Nie wszystko, co się liczy, da się policzyć, i nie wszystko, co 

da się policzyć, liczy się” (Albert Einstein). /ES/ 
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G Ł O S  S E R C A  

W istotach z prochu 

od wieków szukały się 

odbite blaski Przedwiecznego Światła 

prawda i wolność 

rozcięte pod rajską jabłonią. 

Pokonane hałasem 

wojen i sporów 

odnalazły się niespodziewanie 

na drzewie krzyża, 

co w milczeniu dwie wole złączył. 

Oddając się w ręce Sprawiedliwości, 

zszyte miłością, 

niedostrzegalnie odrodziły się 

jako jedność 

w Miłosierdziu. 

A tłum przechodzący obok, 

wciąż walczący o wolność, 

krzyczy: 

„Co to jest prawda”? /ES/ 

W I E L K I  P O S T  Z  O J C E M  J Ó Z E F E M  

„(…) Wielki Post oznacza poddanie naszej natury Bożemu panowaniu. W tym 

świętym czasie chcemy więcej się modlić. Modlitwa oznacza oddanie się odwiecz-

nemu Ojcu. By jednak nie iść do Niego z pustymi rękami, zanosimy nasze ofiary. 

(…) Panie nie oszczędzaj mnie i pomóż mi, bym nie oszczędzał swojej biednej, sła-

bej natury.”     /ks. Józef Kentenich, Milwaukee, 13 lutego 1956r./ 

P  R  Z  E  Z   Ż  O  Ł  Ą  D  E  K   D  O   S  E  R  C  A  

C  Z  Y  L  I   K  Ą  C  I  K   K  U  L  I  N  A  R  N  Y  

Jajka faszerowane suszonymi pomidorami i fetą 

6 jajek, 50 g sera feta, 2 łyżeczki majonezu, 6 kawałków suszonych pomidorów, sól i 
pieprz, 2 łyżki posiekanego szczypiorku 

Sos 

2 łyżki majonezu, 1/2 łyżeczki musztardy, 2 łyżki śmietany 12% 

Ugotowane jajka przekroić na połówki, wyjąć żółtka i wyłożyć je na talerz, dodać fetę, 
majonez i rozgnieść widelcem. Dodać drobno posiekane suszone pomidory, doprawić solą 
oraz pieprzem i wymieszać, pod koniec dodać szczypiorek. Nałożyć w połówki białek. 
Wymieszać składniki sosu. Na półmisku ułożyć jajka, udekorować sosem i szczypior-

kiem. Smacznego😊 
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S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M 

Znajdź 15 różnic. Powodzenia😊 

 

 


